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ca Mostowa Nr. 236j — Do handla Golońskiego ulica F re ta  Nr. 268; — Do handlu Ri.elichena wprost arsenału; — Do han­
dlu Łuczyńskiej wprost Dobroczynności; — Do handlu Szmidtowej na przzciwko S. K rzyża; — Do handlu Kinga No wy świat 
Nr. 1307; — Do handlu Niemirowskiej ulica Miodowa Nr. 489.

WIADOMOŚCI H ANDLO W E.

Giełda W arszawska dnia 29 Września 1829 r.
W e s l e . żądano płacono G o t o w e  p i e n i ą d z e 1 żądano p łacono P a p i e r y . żądano p łacono
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H am burg* 300 M k. 2 m ieś. 906 — — __ d it to  a u s tr ja c k ie . . __ — — — d it to  d it to  z a  żo łd . . . 1| 36 — 35 —
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W ied eń , 150 z ł. ireń. 2 m ies. 62 0 ___ 618 ;— E in le s u n g  S z e in y  d it to ___ ___ — — d itto  5 od 100 w  H am b. C e r t  1 ,— — — —
W ro c law , 100 ta l . 2 m ies. 600 _ L is ty  za staw n e , (*) |-94 — 93 15 d it to  d it to  w  P o z . A ng l. ( —

WARSZAWA. —  Dochodzą wiadomości z Berlina , H am ­
burga i Amsterdamu, że obligacje udziałowe Polskie z po­
między wszystkich papierów publicznyeh najwięcej były 
na giełdach poszukiw ane. Na jednej giełdzie Berlińskiej 
zrobiono interessów na 4,000  sz tu k ,  których wartość wy­
nosi przeszło  1,200,000  z łp .  Największe żądania ponad- 
chodziły  z F rankfur tu  nad Menem i L ipska .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

— D yrekc ja  szczegółowa tow arzystw a  kredytow ego ziem ­
skiego w ojew ództw a sandomirskiego. — Podaje do pub li­
cznej wiadomości, iż :  w  dn iu  ósmym stycznia i 83o r o ­
k u ,  przed rejentem  kancellar ji  ziemiańskiej województwa 
sandomierskiego Tomaszem Hassmann , kancelłarję swą 
w domu przy ulicy W arszawskiej pod N ro  24o w  R a­
domiu położonym , w miejscu posiedzeń w ydzia łu  hypo- 
tecznego województwa sandomierskiego mającym , w  go­
dzinach rannych  od godziny 10 poczynając, przez p u b l i ­
czną licytację pod niżej wyrażającemi się w arunkam i,  
najwięcej dającemu, sprzedane zostaną dobra Ussarzew 
tow arzystw u zas taw io n e ,  w  opłacie r a ty  g rudniow ej 1828 
r o k u ,  zalegające.

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej ZŁ 1 gr. 21.

1. Najwięcej dający nabyw ca ,  obowiązany zostaje do 
opłacenia należytości g run tow ych  z la t  up ły n io n y c h  1827 
i 1828 za ległych, tudzież ciężarów wieczystych złp. 1978 
gr. 2 wynoszących, i wszelkich innych  zaległości do g ru n ­
tu  p rz y w ią z a n y c h , pierwszeństwo przed tow arzys tw em  
stosownie do art. 4 i i 44 p raw a  hypotecznego z roku  1818 
mających. _

2. D la tow arzys tw a  opłacać będzie podług art .  7 i 3o 
praw a kredytowego, od wypożyczonego kapitału złp. 42, 5oo 
rokrocznie  po złp. 26i5 w  dw óch ró w n y c h  pó łrocznych  
ratach od 1 do 12 czerwca i  od 1 do 12 grudn ia  przez 
czas do rozwiązania tow arzystw a pozostający.

3. Z w róci procenta  na um orzenie  kapitału  obrócone 
złp. 1751 gr. 21 wynoszące.

4. W ype łn ia jąc  pun k t  4 art. 91 p raw a  k redy tow ego ,-  
złoży summę złp. i 4,3oo dopełniającą ca łkow ity  szacunek 
dóbr podług zasady art. 5 tegoż p raw a  w skazanej,  w y ­
m y ty -
. 5. Zaległości skarbow e ró w n ie  jak i podatki i  wszel­

kie inne  ciężary monetą brzęczącą opłaci;  zaś z summy 
w w aru n k u  trzecim wyszczególnionej złp. 1751 gr. 21 w y ­
noszącej, i z summy złp. i 4,3oo w  w aru n k u  4 zamieszczo­
ne j ,  czyli raczej w ogóle z sum m y złp. i 6,o5 i gr. 21 ,  
wniesie do kassy d y rek c j i ,  całą należytość tow arzystw a 
zaraz po odbyciu  licytacji ,  obrachować się mającą monetą 
brzęczącą. Resztę zaś, n iemniej to  wszystko cokolw iek 
najwięcej dający nad powyższe zobowiązanie się postąpi, 
zapłacone być może monetą brzęczącą łub lis tami zasta-
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wnemi i do depozytu sądowego złożone fryc winno dla 
następnych wierzycie li  według porządku jak wykaz hy-  
potecznv wskazywać będzie.

6 . Każdy chęć licytowani . . . _
summie zip. 4 ,odo monetą brzęczącą, >posłużyć mając

r eczn Y i* v> , t , - i ł  i •
6  Każdy chęć licytowania mający złozy vadium w 

airnie zip. 4 ,0 0 0  monetą brzęczącą, posłużyć mające na
pokrycie kosztów jakieby przez niedotrzymanie warun­
ków sprzedaży mógł zrządzić, Gdy zaś sprzedaz.mniejsza, 
następuje po dokładnem poinformowaniu się na gruncie 
o istniejącym obecnie stanie dóbr, oraz ponieważ nabywca 
odbiera z takicmi prawami jakie są w xiedze wieczystej  
zapisane, bez żadnych co do ich granic , lub innych kwe­
stii ewikcji, przeto zrzeka się niniejszem wszelkich z 
jakiegokolwiek źródła wyniknąć mogących pretensji, do 
towarzystwa. , ■ i

7 Zaraz po odbytej licytacji n ow y  nabywca meczcka-  
jąc nawet decyzji wydziału hypotecznego, względem za­
twierdzenia sprzedaży, należność towarzystwa uiści, w dni 
zaś 2 0  najdalej, innym warunkom sprzedaży zadusyć u- 
czyni. - -  W  Radomiu d. g września r. 1 8 2 9 . — Prezes J. 
H o r o c h Pisarz Januszewicz.
 Kom m issja w o jew ództw a  m azowieckiego. — W  wykona­
niu rozporządzenia koinmissji rządowej przychodów 1 
skarbu z dnia i3 czerwca r. b. Nro flJŚl, gruntującego się 
11a dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 
19  sierpnia 1 8 2 8  r. zapadłego, podaje do publicznej wia­
domości, iż w  dniu 19 listopada r. b. począwszy od go­
dziny 11 zrana, odbywać się będzie w biórze koinmissji

i m łyna'w odnego w Kaźmierzu w ekonomii Zdziechów  
• obwodzie Łęczyckim położonego, a składającego się z sa­
mych gruntów i zabudowań folwarcznych. — Przestrzeń 
ogólna 'tego folwarku wynosi na miarę ńowopolską włok  
7 ,°morgów 1 6 , prętów 1 7 8 . ....

Licytacja zaczyuac się będzie od summy złp. 444-5, w  
srebrze albo w  listach zastawnych koloru białego w no­
minalnej wartości; oprócz postąpionej na licytacji summy, 
obowiązany bę izie plus licytant corocznie skarbowi 
ojiłacać w dtwóeii ratach złp. 2 0 a gr. 2 1  kanonu, z wolno­
ścią jednak spłacenia tako wego, monetą brzęczącą. --  Nadto 
przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskie- 
<10 w  summie złp. Śoóu zaeiągnioną, od której przez na­
stępne 24 Jata, wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa,  
prawem sejmowem z dnia i3 czerwca 1 8 2 5  r. ustanowio­
ną opłatę; oprócz podatków i ciężarów do folwarku tego 
przywiązanych, opłacać się także będzie nowo ustanowio­
ny podatek oliary w ilości złp. 78  gr. 1 8 .

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp. 120 2  gr. 24 w srebrze lub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się przy licytacji, obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobną ilość złp. 1 2 0 2  gr. 24.

O innych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna 
mający, poweźmie wiadomość w biórze koinmissji woje­
wódzkiej, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źró­
dła iutraty wykazującą, 11a drzwiach przy wnijściu do sali 
sesjonalnej, wywieszone będą.

W ól no jest każdemu chęć licytowmnia mającemu o sta­
nie obecnym folwarku na gruncie przekonać się, w  któ­
rym to celu należy Zgłosić się do miejscowego naddzier- 
za w c y .— Dnia 15 wrześnią 1 8 2 9  roku. — Rad. stanu prezes. 
R. Rem bieliński. - Sekretarz jcpcralny F ilipecki.
  F om m isója w ojew ództw a m azow ieckiego. —  W wyko­
naniu rozpoi'/. 'La ć kommissji rządowej przychodów i 
skarbu z dni.) 17 sierpnia r. b. Nro oraz z dnia
19 sierpnia r. '>. Nro f&y§gf; gruntujących sig na dekre­
cie N a j j a ś n i e j  P a n a ,  w Odessie pod dniem 19 sier­
pnia 1828. za g 1 - podaje do publicznej wiadomości:

iż w dniu 26-listopada r. b. począwszy od godziny 11 zra­
na, odbywać sig będzie w biórze kommissji wojewódzkiej 
przy. ulicy Prsjazd w domu rządowym Nro 646, na pier­
wszym pigtrze w sali sesjonalnej publiczna licytacja , na 
sprzedaż dóbr rządowych.

1. Kurzeszynek.
2. Borek i Zgłowiączka.

w ekonomji Brześć, obwodzie Kujaivskim, położonych i skła­
dających się.

a d  lino. Z folwarku i wsi Kurzeszynek, zpropinacją,
a d  2do. Z folwarków Borek i Zgłowiączka, z wsi Bo­

rek i Zgłowiączka z propinacją.
Przestrzeń ogólna tych dóbr wynosi na miarę nówo 

polską.
a d  lino. W ło k  Sg. szur, 23, prętów 15. 
a d  2do. —  13 —  1 —  141.

L ic y ta c ja  zaczyn ać sie bodzie', 
a d  Imo. Od summy złp .  7 ,773  gr. 2. 
a d  2 do. —  —  —  13,891 —  l".

W srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w 
nominalnej wartości. Oprócz postąpionej na licytacji sum­
my obowiązany będzie plus licytant corocznie skaibow  
opłacać w dwóch ratach. 

a d  lino. złp. 350 gr. 27. 
a d  2do. —  646 —  3.
Kanonu z wolnością jednakże spłacenia takowego mo­

netą brzęczącą.
Nadto przejmie pożyczkę od towarzyswo kredytowe.

go ziemskiego.
a d  l ino.  W summie złp. 8,800.  
acl 2do. —  —  —  11,300.

zaeiągnioną od której przez następne 24  lata, wnosić 
będzie do "kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowćm z 
dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych, upłacać się także będzie nowo ustanowiony poda­
tek ońary, w ilości:

a d  lm o. z łp .  154 gr. 16.
a d  2 do. —  209 —  1— *
Każdy przystępujący do licytacji, winien złożyć vadium.
a d  lm o . złp. 1,053 gr. 24 .
a d - 2 do. —  1 , 7 7 4  gr, 8  w srebrze lnb w listach za­

stawnych, a nadto utrzymujący się przy licytacji, obowią­
zany będzie zaraz złożyć drugą podobną ilość to jest. 

a d  lino. złp. 1 ,053 gr. 24.
a d  2do. —• 1 ,744 —• 8 .
O innych warunkach licytacyjnych, każdy l;hęc kupna 

mający, poweźmie wiadomość w biórze kommissji woje­
wódzkiej, gdzie nawet warunki kupna, wraz z_ tabelą  
źródła i utraty wykazującą, na drzwiach pi'zy Wuijsciu do
sali sesjonalnej wywieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o sta 
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się, w którym to 
celu, do miejscowych dzierżawców zgłosić s i ę  nale.y.
W Warszawie dnia 17 września 1828 r.,(Podpisy*
— Kom m issja w ojew ództw a A ugustow skiego . VV J  .

’u rozporządzenia kommissji rządowej prżyc V*.® 
bu z dnia 2 6  sierpnia r. b. N ro ?-?!t b

nam
skarb
się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w  Odessie po 1 , 
ig sierpnia 1 8 2 8  r. zapadłego, podaje do publicznej wi 
mości:,iż w  dniu i 5  grudnia r. b. począwszy oa_g0 
10  rano, odbywać się będzie w  biórze koinmt^sji woje­
wództwa augustowskiego, w  sali sesjonalnej publiczna
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licytacja, na sprzedaż dóbr r-ząd o wy cli Zimna Krynica 
w  ekonomii Kalwarja, obwodzie Kalwaryjskim położonych, 
a składających się z wsi Kumicci-e., gruntów’, iolwaik.ii 
wyżej namienionego i propinacji wsi Kumiecie.  ̂ I’>'zc- 
strzeń ogólna wynosi włok 17, morgow o ,  prętów bo, 
miary 110 wopolskiej. Licytacja zaczynać się będzie od 
summy złp. 10/102 gr. 10 w  srebrze albo w listach zasta­
wnych koloru białego w  nominalnej wartości, oprócz po- 
stapionej 11a licytacji summy, obowiązany będzie plus-li- 
cytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch ratach* zip. 
4q8 <>F. 20 kanonu, z wolnością jednak spłacenia tako­
wego monetą brzęczącą; nadto przyjmie pożyczkę od to­
warzystwa kredytowego ziemskiego w summie złp. 5ooo 
zaciągnioną, od której przez1 następne 24 lata, wnosić bę­
dzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowćm z d. 
i3 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę; oprócz poda­
tków i ciężarów do dóbr tych przywiązanych, opłacać 
będzie także, nowoustanowiony podatek oliary w ilości 
zip. 116 gr. 4. ~_ ,

Każdy przystępującym do licytacji winien złożyć vadium 
złp. 1197 gr. 10 w srebrze lub listach zastawych, a nad­
to utrzymujący się przy licytacji,, obowiązany będzie za­
raz złożyć drugą podobną ilość złp. ii77_gr. 1-0; o in­
nych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna mają­
c y , poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz­
kiej,  gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źródła 
i 11 traty wykazującą, na drzwiach przy wchodzie do se­
kcji ekonomicznej wywieszone będą; wolno jest każde­
mu chęć licytowania mającemu o stanie obecnym dóbr 
11a gruncie przekonać się. — Działo się w Suwałkach dnia 
19 września roku 1829. — Prezes M ostowski. Sekretarz 
jeneralny Brekowski.
—  U rząd m unicypaliiy m iasta  stołecznego W arszaw y. 
Stosownie do reskryptu kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z d. 23 b. m. Nor. 4750 , ogłasza ni­
niejszym licytację publiczną in minus na urządzenie ulicy 
Smolnej w sposobie rnakadamizneji z rynsztokami bruko- 
wanemi, do odbycia której przeznaczając stanowczy te r ­
min na dzień 5 października r. b. nq godzinę1 3 z połu­
dnia, wzywa mających chęć podjęcia się tej entrepryzy 
aby zaopatrzeni w vadium w gotowiźnio lub papierach pu­
blicznych, w summie zło. 1, 500; w powyżej oznaczonym 
terminie w ratuszu głównym w sali zwykłych posiedzeń 
znajdować się chcieli: —. Anszlag kosztu i warunki licy­
tacji W każdym czasie w biórze urzędu municypalnego 
przejrzane być mogą. —  W W-arszawie dnia 25 września 
1S29 r. — Wice prezydent Lubow idzki. Sekretarz jene- 
eralny G. Ttihołkowski.
— U rząd m unicypalny m iasta  stołecznego W arszaw y . — 
Gdy doświadczenie przekonywa, że kamienie potrzebne 
do konserwacji ulic makildamizowanych i do nowych b ru­
ków w mieście stołecznem Warszawie, stosownie do zwię­
kszonego funduszu rozciągłej teraz wykonywających się , 
nie mogą już być w zupełności dostarczone przez wło­
ścian okolicy, lecz tylko spławione W isłą z okolic w ma- 
terjal ten obfitujących; stosownie więc do rozporządze­
nia kommissji rządowej spraw wewnętrznych i  policji 
reskryptem z dnia 10 b. m. Nro 4o44 i n o 5 objawione­
go, ogłasza niniejszym konkurencję publiczną, na dosta­
wę 2O00 wyraźnie dwa tysiące sążni kubicznyćh kąmifeu.i 
polowycli na rok przyszły i 83o potrzebnych, pod nastę­
pującemu w arunkam i:

1). Na dostawę powyższą podawane bydź mogą dekla­
racje zapieczętowane na partje z 200, 3oo , lub 5oo, są­
żni składające się. Deklaracje te obejmować powinny

. ostateczny te rm in , w którym całkowita dostawa uskute­
cznioną będzie, tudzież podpis i miejsce zamieszkania de- 
klaranta.

2). Kamienie spławione, wyładowane bydź mogą na

nabrzeże kamienne lub inne brzegi przez urząd municypal­
ny bezpłatnie dozwolone, ztąd zaś przez dostarczyciela 
na ulice, gdzie potrzeba robót wymagać będzie, dowo­
żone być winny. W'razie zaś podjęcia się dostawy ty l­
ko do brzegu W is ły ,  stosowna w cenie różnica zacho­
waną będzie.

3). Kamienie dostarczone być mogą rozmaitej wielko­
ści z tern zastrzeżeniem, że przy rozwożeniu, kamienie 
trzymające w przecięciu cali sześć do ośmiu brylowato- 
śc i , wybierane będą do b ruków , większe zaś lub mniej­
sze do roztłuczenia na szaber do makadamizaćji,

4 ). Na kamienie dostawione i wyłożone na brzeg W i ­
sły , urząd municypalny awansować będzie w miarę do­
stawy po |  części ugodzonej wartości, resztę zaś po od­
wiezieniu na miejsce roboty i zupełnem odebraniu ka­
mieni.

5). Lubo kamienie po wyższe do robót przyszłorocznych 
są potrzebne, urząd municypalny jednakże o ileby do­
stawa wciągu roku bieżącego jeszcze nastąpiła, takową 
sposobem awansu na fundusze przyszłoroczne-. opłaci.

6). Cena jednego sążnia kubieżnego kamieni w powyż­
szym sposobie dostawionych, ustanawia się 11a złp. 68 
gr. 3 , która jako maximum żądania uważać się winna i 
do tej zniżenia w deklaracjach przyjmowane będą.

7). Na pewność dostawy, każdy z deki ar anto w ,  niżej 
od powyższej ceny partję kamieni dostawić obowiązują­
cy się, winien będzie złożyć vadium w gotowiźnie lub 
papierach publicznych, wyrównywające dziesiątej części 
.wartości kamieni dostawić się mających.

8). Termin do składania powyższych deklaracji na dzień 
10 października roku bieżącego oznacza, które z p row in­
cji pocztą pod adressem do urzędu municypalnego mia­
sta stołecznego W arszaw y , franko, odsyłane być mogą.

W z y w a  konkurrentów chęć podjęcia się dostawy ka­
mieni pod powyższemi warunkami mających, aby z skła­
daniem deklaracji swych w oznaczonym terminie pospie­
szy li .—W  Warszawie d. 17 września 1829 r.

( Podpisy jak wyżej. )

Wiadomości W arszawskie.
— Rapport zdany N. Panu przez jen. lir. Dicbictscha Za- 
bałkańskiego, o którym wspomnieliśmy w poniedziałkowej 
gazecie, obejmuje obszerniej te same szczegóły, które mie­
liśmy już w dodatku nadzwyczajnym przy Nro 267 G. P. 
z dilia 10, i w Gazecie Nro 2Ó7 z dnia 26 b. 111.
— Towarzystwo Chiarinich wyjechało do Wrocławia; w 
Kaliszu ma zamiar dać kilka widowisk. 71 widowisk da­
nych teraz w Warszawie, miało dochodu blisko 19,000 złp.
— J W . W oronicz arcybiskup p rym as, ma zarpiar udać 
się do W iednia , dla zaciągnieiiia rady tamecznych le­
karzy.
— Dnia 27 t. ni. pies .wściekły jhokąsał na Norvym-świer- 
cie 4 dzieci i tyleż osób dorosłych, którym jak najśpie- 
szuiej dano lekarski ratunek.
— Ministerjnm spraw wew. cesarstwa Rossyjskiego, dało 
panu -Millerów i, radcy nadwornemu, mieszkającemu w W a r­
szawie, przywilej na la t '  10, wprowadzania. do Rossji 
inłynU ż żelaznemi walcami do mielenia mąki, będącego 
wynalazkiem tegoż*'radcy.
— Piekarz Szperling przy ulicy Krzywe-Koło, ma wy­
piekać bardzo smaczne bułki, robione na mleku po gr. 2 
sztukę.
— Artykuł o nieszczęsnej Florze, która będąc sama ma­
lowana tyle zmalowanego okna narobiła hałasu, był u- 
mieszczony we wszystkich piątkowych gazetach tutejszych 
z powodu, jakoby Dziennik Powszechny Krajowy umieścić 
go nie chciał. Zetak nie jest, przekonywa sobotni numer 
tego Dziennika; umieścił on rzeczony artykuł w zupełno*
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ści , i opat rzył  odpowiedz ią ,  której  wstęp następujący.  
, , Ar tyku ł  ten. ,  o ile się tycze r edakcj i ,  zawiera w sobie 
zarzut ,  j akobyśmy nie chcie li go byli umieścić. Jestto 
zupe łn ie  mylne twierdzenie .  Miech autor  każe wyd ru­
kować,  a ma do tego władzę , bilet głównego redakto­
ra poświadczający odebranie wspomnianego a r tyku łu ,  a 
wtenczas okaże się jawnie , żeśmy c h c ie li, lecz n ie  m o­
g li  go umieścić,- uczyniliśmy więc -to, co można b y ł o ,  i 
podal iśmy treść jego. ,,

ANGLJA.  — Z  L o n d y n u  d, 18 w rześn ia . —  Dziennik 
Times umieścił następujący a r t y k u ł :  Ostatnie doniesienia 
ze Stambułu są tego rodzaju , j a k i ch  się należało spo­
dziewać po wypadkach,  zaszłych w ostatnich sześciu ty ­
godniach. Sułtan , k tó ry  b y ł  zupe łn ie  g łuchy tak na żą­
danie nieprzyjaciół ,  j uk  na przestrogi  p rzyjació ł  swoich 
najbystrzejszych, czynione właśnie w czas ie ,  vv k tórym 
z pewnością można było przewidzieć bliskie wywrócenie 
wszystkich jego środków obronnych , musiał  n ak on ie c ,  
jak się zdaje ,  uled-z zda rzen iom,  k ie d y ju ż  nie mógł  z a ­
przeczyć p rawdy tego , co się działo p rzed jego oczyma.  
Rossjanic w Europ ie  stoją w Adrjanopolu i nic nie jest 
im na przeszkodzie udania się do stolicy. Dywizja Ros- 
sjan w Azji, dąży drogą do Skutari  połudn iowego  p r z e d ­
murza Stambułu.  Nietylko więc z kra ju , a lbo,  jak go 
nazywano ,  z obozu europe j sk iego,  wkrótce machometa- 
nie mogą być wypędzeni ,  ale nawet wschodnie ich p ań ­
stwo,  które stanowi życie i istotę T u rc j i ,  jest  teraz po­
konane.  Jeśli zatem Suł tan  po za  Bosfor się schroni ,  
nie znajdzie t am ani jednej  twie rdzy ,  w kfórejby ukryć  
mógł  swój harem i -pozostałe  mu sk a rb y ;  n i e m a  on już 
ani jednej  p rowincj i ,  w którejby swobodnie i spokojnie 
mógł  panować. MTe czas j e szcze ,  zastanawiać się nad 
tern,  jaki wpływ może miść niesłychana i niespodziana 
rewolucja na sprawy i politykę chrześcjaństwa.  Przede-  
wszystkiem trzeba raczej zważyć,  jaki kształ t  przybiorą 
zwaliska państwa ottomanskiego.  Wielkiej podlega wąt­
pliwości ,  czy Egipt  pod chytrym i dumnym barbarzyńcą,  
k tóry tam włada ,  pozostanie jeszcze d łużej  niewolnikiem 

m o n a r c h y  ze wszystkiego ogołoconego i opuszczonego.  
Po wzięciu i zupe łnem ufortyfikowaiu Dardane l lów , czy- 
jeż będą:  mor/.e Marmora , Bosfor  i Pont  euxyriski ?
Opór  na morzu Sródz ie .nnem, zaledwie wtenczas będzie 
mógł  być porównany  z -oporem nad Dunajem.  Koalicje 
kojarzyć,  jest  mo/e  przedsięwzięciem t rudnem , a nie- 

-kiedy niebezpiecznem,  chociaż do pewnego stopnia b y ły ­
by skuteczne.  T u r e k ,  chociażby b y ł  groźnie jszym,  niż 
się dotychczas p o k a z a ł ,  pozostanie przecież sprzymie­
rzeńcem upar tym i nienasyconym. Jednakże spodziewać 
się t rzeba,  że gwałtowne interwencje nie będą potrzebne.  
Pośrednictwo samych p o s ł ó w ,  musi przywrócić wnet w 
takich okolicznościach pokój pożądany.
—  Dziennik dworski  zapewnia ,  że Anglja nie uzna d o ­
póty Don Miguela , dopóki nie nadejdzie wiadomość o w y ­
padku depeszow , jakie marg.  Barbacena do Brazylj i  po ­
s ł a ł .  Gdyby nawet Don  Pe dro  czynnie przeciw bratu 
swemu wys tąp i ł ,  to i wtenczas,  nie przedsięweźmie 
rząd angielski n i c ,  dopoty dopóki wypadek nie będzie 
wiadomy. Kupcy portugalscy zgromadzili się niedawno 
u h r .  Palmella w celu naradzenia się nad środkami  dal.  
szego popierania zwycięztwa p rzy  wyspie Terce j rze .  Bo- 
g aci Portugalczykowie ofiarowali im na ten cel pomoc i pie­
niądze.

—  Wydobyto tu z ukrycia na jaw list xięcia Well ingtona,  
pisany do P .  Rose,  wtenczas jeszcze,  kiedy był  kapi ta­
nem Wellesley,  prosi ł  w nim o wstawienie się do Pilta,  
najposadę p rzy  akcyzie w Irlandji .
—  List  z Londynu pisany, wyraża:  Największą nowością 
tutejszą jest skarga xięcia Wellingtona przeciw właścicie­
lom dziennika Morning-Journal ,  o obelgi zawarte w dwóch 
a r tykułach.  Od czasu Wniesienia projek tu  em ancypacy j ­
nego do par lamenlu,  mógł  był  xiąże skarżyć wspomnio- 
uy dziennik i w każdym numerze  byłaby się znalazła j a ­
ka obelga. Ale nie zważał  tego , bó każdy widział ,  że 
napaść była skutkiem widoków prywatnych,  i nikt  rozsąr 
d n y ,  nic miał  z tego powodu o xięciu gorszego zdania.  
Rozumieją niektórzy,  że u rzędnikowi tak wielką dostojność 
piastującemu,  i teraz nic wypadało wywierać zemstę na 
osobach mało  znaczących,  przez wzywanie w  pomoc p r a ­
wa, k tóre nic tylko obelgi,  ale nawet  prawdę obrażającą 
za obelgi uważa. Pochwalają jednak W tym pos tępku ,  że 
xiąźe nie korzysta ł  ze swego znaczenia i nie żądał ,  aby  
p r ok ura to r  z urzędu skargę zanosił .  Występuje on j ak  
człowiek p rywatny  p rzed zwyczajny t r y b u n a ł ,  i mówi:  
k i lk u  sp ó ło b y w a ta li  p o k r z y w d z iło  m n ie  n a  honorze i  s ł a ­
wie-, w ym ierzc ie  m i sp ra w ie d l iw o śc i  Mówiono,  że oska r ­
żeni będą żądali sądu p rzys ięgłych z osób znakomitszych,  
albowiem sąd przysięgłych w Londynie składa się naj­
więcej z rzemieślników i k rama rzy  , k tórzy  mają wielkie 
uszanowanie dla xięcia Wellingtona.  P .  Pecl , przeciw 
k tó remu oranż.yści w pismach sto razy są zajadliwsi,  j a k ­
kolwiek nie ina tak s ławnego  imienia jak bohater  z nod 
Wate r loo ,  j ednak zostawił spokojnie ocalenie swego h o ­
noru  zdrowemu rozsądkowi spółobywatel i ,  i nie uzna je  
za godnych swojej zemsty stronniczych pokrzywdziciel i .  
Jakoż w końcu muszą oni ustać, gdy tymczasem przeciw 
xi’ęciu Wellingtonowi staną się jeszcze gwałtowniejs i .  
Przeciw kilku dziennikom w Dubl in ie wytoczono także 
skargi  za niebaczne uwagi nad procesem,  który popieral i  
katolicy przeciw policji. Okoliczności t e ,  r azem wzięte,  
dadzą nieprzyjaciołom xięcia Wellingtona powód do okrzy ­
czenia go jako nieprzyjaciela wolności d r uku ,  a szczegól­
niej dzienniki  paryzkie upat rzą w tych processach plan 
przeciw d r ukowi ,  spoinie z ministerjuin f rancuzkiem u ł o ­
żony.  Morfi ing Journal  nie przestaje kreślić żywemi ko­
lorami rozpaczającego położenia Anglji  i wzywa lud do 
zgromadzeń w prowincjach i miastach,  dla uk ładan ia  po* 
tycji do króla o zwołanie par lamentu,  k tó ryby wziął  pod 
rozwagę stan k r a j u ,  pochlebiając sob ie ,  że ś rodek  ten 
z działa zu p e łn ą  zmianę ministrów.  Ale jakkolwiek nie zda­
je się, iżby par l ament  brać chciał  pod rozwagę położenie 
kra ju,  gdyż istotne zmiany rządu,  k tó reby  pomyślność 
kraju pomnożyć m o gł y ,  nie są w  j ego  mocy,  ą inne d o ­
tyczą a rys tokrac j i ,  której  większość cz ło n kó w  spr zy j a ,  
przecież zwołanie parlamentu , byłoby rzeczą pożądaną , 
albowiem l iczne sprawy p rywatne zabiorą mu wiele cza­
s u ,  k tó ry by łby  potrzebny  dla zwrócenia uwagi na sp ra­
wy publiczne , a kiedy par lament  ani fabrykantowi odby­
tu,  ani  kupcowi pola do spekulacj i ,  ani  rolnikowi wyż­
szych cen zboża zapewnić nie m o ż e ,  mógłby p r zyna j ­
mniej  wiele uczynić dla administracji  kra ju i sądownictwa. 
Bez wątpienia czynni ministrowie ł a two mogliby podzie­
lić pracę tę z władzą prawodawczą i istotnie podzielają 
ją ile możności.  Jenera lny  adwoka t  zwiedza ł  w tych 
dniach więzienia i zapytywał  więźniów,  zkąd wnoszą że 
w administracji więzień zaprowądzone będą  oszczędności.

Woj'na
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  Wojna między  K o l um bj ą  i P e ru  zdaje  się p rzewazac  na
s t ronę Koluuibj i ;  P e ru  wja nom spal i ł a  się ostatnia fregat ta 
w porc i e Guayaqui l .  K o l u m b i j c z y k o w i  będą  t e r az  mogl i
por t  ten opanować.  .
—  Z  powodu przedsięwziętej  wyprawy przeciwko Mexy- 
kowi,  przywodzą teraZ nastepuiące z doświadczenia cze r ­
pane okoliczności- —  «Wojsko hiszpańskie wodzi za so­
bą podobnie jak wojsko tureckie,  mnózlwo ludzi niesta- 
wajacych do boju, chociaż należą do pu łków i w nich są 
zapisani. Tnkiemi  są pachołki  do pilnowania juk ,  ( r an-  
cberos),  kucharze i s łużący officerów (asistentens).  Z tejtó 
przyczyny,  jeżeli wyprawa podana jest  na 5 lub 6  tysię­
cy ludzi, rzeczywistego wojska nie masz w niej nad 4000. 
Jakkolwiek byłby za śmiały zamiar,  działać z tar małą 
garstką przeciwko Mexykowi ,  wszelako by łby  mniej nie­
bezpieczny od tego jaki  przedsięwzięto,  to jest  pozosta­
nia p rzy  brzegach i czekania na dalsze posi łki ,  bo klima 
nadbrzeżne jest tej natury,  że wygubiłoby pierwszą wyprawę.
— D n ia  i i  września pokazał się pan Na than  Gougli  ze 
swym wozem parowym na ulicach Manches te r ,  k tó ry 
w  gpdzinie zrobi ł  6  do y mil  angielskich.  Massy ludu 
cisnęły się do niezwyczajnego powozu ,  k tó ry za t rzymy­
wał  się od czasn do czasu,  aby jedni  z niego wysiąść,  a 
drudzy- wsiadać mogli.  '
— Nasz rezydent  w  Grecj i  pan D aw k in s ,  donosi z Na­
pol i  di Romania pod dniem 2 9  s i e rpn ia ,  iz oddział zło­
żony z 2  do 3 ooo wojsk n ie reg u la rnych^  opuścił d. 18  z. 
m. obóz pod Thebami  z powodu zaległości żo ł du ,  i  nie 
chciał walczyć z nieprzyjacielem. Cała jego ar tyl ler ja  -wpa­
dła w ręce T urk ów .  _ _ _ _ _ _ _
AUSTRJA.  —  D n ia  1S w rześn ia . —  Zyta w Węgrzech 
obrodzi ły się bardzo obficie, a sądząc z pięknej pogody 
wnosić można że i winobranie tego roku nie będzie poślednie.  
  w  Inspruk u  stoi zabogą pu łk  strzelców auslrjackich,  któ­
rego żołnierze udzielają wsparcia ubogim studentom szko­
ły  tamtejszej,  przypuszczając ich bezpłatnie do stołu s w e ­
go w kosza ruch.
  Tutejsi  spekulanci  giełjd.owi-oczekują niecierpl iwie wia­
domości o zawarciu pokoju; mają oni już w pogotęwiu goń­
ców dla rozesłania ich do Frankfur tu ,  Paryża,  Londynu 
i l łerlina.
FRANCJA.  —  Gdy dnia 4 t. ni. p rze jeżdża ł  j e ne ra ł  Se- 
bastiani przez  Boppard,  pozna ł  wuim tamtejszy wagmnj- 
s t e r  dawnego swego dowódzcę dywizji,  i nie mógł  p rze ­
wieść na sobie aby wysiadającego z pojazdu nie powitał 
i radości swojej z widzenia go nie wynurzył .  Z widocz- 
nem wzruszeniem ujął  j enerał  r ę kę  dawnego żołnierza,  
podziękował  mu W wyrazach pełnych uprzejmości  z:l p rzy ­
chylną pamięć i przedstawił '  małżonce swojej będącej w 
pojeździć,  tcnii słowy: uMacZaina, / a i Vhonneur dc vou.s
presen ter un  ancien cam erad .n  Oddalając się, zostawił 
mu kilka sztuk złota,  które bez liczenia wydobył ,  p ro ­
sząc , aby p rzy ją ł  tę drobnostkę i p rzeży ł  j ą  za jego 
powodzenie.
—  W Puycerda pokaza ły  się zaburzenia.  Gromada 
licząca do stu ludzi,  pokazała się pod pułkownikiem A n ­
tony y Saez w nocy dnia 31 sierpnia p r ze d  mii s tem,  dla 
podejścia załogi.  Przyszło do walki, która więcej niż go­
dzinę trwała; z jednej  i drugiej strony by ło  niemało r a ­
nionych,  a w końcu cofnęli się buntownicy do lasu. Wszy­
scy byli dobrze ubrani i uzbrojeni ,  a olllcerowie mieli 
bogate uniformy.  Ich chorągwie są z napisem: Jedność

i S i ta ,  a ich has łem było:  Niech żyje Unia. Niech ży­
je król  wolny/ Precz z zdradzieckim rządem!
—  Konsul  Francuzki w Tripolis poróżni ł  się z bejem tam­
tejszym. Zdięto natychmiast herby f rancuzkie z domu 
konsulatu,  a konsulowie wszyscy zebrali się z tego powo­
du na naradę.  Słychać,  że bej t rypediuński ,  postanowił  p i ­
sać do króla francuzkiego.
—  W okólniku ministra marynark i  wydanym przy  obję­
ciu jego urzędowania,  wyrażono :  «Rząd królewski  za­
mierzy ł  nie odstępować w niezem od zasad ustawą uświe­
tnionych,  i nie zaniedba niczego,  coby węzeł  łączący t ron  
z swobodami publiezrtemi, na zawsze utrwalało.))
—  Historja Francji  napisana przez pana Chateaubriand , 
Wyjdziif z d ruku najdalej w lutym , we dwóch tomach.

Z Martyniki  odebrano doniesienia potwierdzające p r z e d ­
sięwzięte tam zmiany w sądownictwie i cofnięcie urządzeń 
przez ministra morskiego nadesłanych.  Tamtejs i  w ła ­
ściciele plantacji nie chcą żadną miarą przyzwolić na to,  
aby wolni ko lo rowi ,  z białymi równych praw używali.  
Wszakże spokojność w niczćm naruszona nie b y ł a ,  a  
dawniejsi  sędziowie tymczasowo tylko są na urzędach p o ­
zostawieni.
—  W pu łku  6  gwardji  królewskiej  um a r ł  d. 14 b. m. d o ­
bosz starszy czyli tak zwany T a m b o u r -m a jo r , k tó ry  od 
l,at 40 w służbie zostawał i wielokrotnie się odznaczył ;  
ozbdobiony by ł  krzyżem Jegji honorowej  oraz ki lku in-  
ucmi zagranicznemi , ot rzymał  także pałasz  honorowy 1 
pierścienie.  VV czasie stracenia Ludwika XVI b y ł  p r o ­
stym doboszem w oddziale wyznaczonym do assystowania,  
i bębnić by ł  zmuszonym w tej chwili gdy nieszczęśliwy mona r ­
cha , przed zgonem swoim do ludu przemówić zamierzał .
— Dzienn ik  Narad zawierat a r t y ku ł  w którymi m ó w i ,  że 
mini s te r jum ma zamiar  zawyrokować ,  za pośrednic twem 
postanowień królewskich,  co nas tępuje:  1 ) Liczba d e p u ­
towanych ma być o 2 0 0  powiększoną ;  2 ) Now i  członko­
wie mają być wybierani  bezpośrednio przez rjulę ogólną 
depar t amentów i to w pewnym s to s un k u ;  3) Powiększe­
nie to ma natychmias t  nastąpić,  t a k ,  aby  izby d e p u t o ­
wanych nie byrły na nowo zwoływane.
— Na eskadrze naszej k tóra Algier  b loku je ,  spodziewają 
się odebrać uiebawnie rozkaz do bombardowania  miasta. 
Dnia G s ierpnia przywiozła angielska ko r w e t t a  P andorę  
list konsula, angielskiego do dowódzcy ,  z t em doniesie­
niem, że dej byt  tak dalece r o zgn ie w any ,  o to, że s t r ze­
lano w porcie do francuzkiego okrętu Provence, iż kazał, 
ofliceroin k tó rzy  się tego dopuścili  g łowy poucinać.  T y m ­
czasem wysłano kapi tana Buur ree  z ar tyl ler j i  morskie j  
do T u l o n u , dla przysposobienia rac kongrewskich,  k tó ­
re jak się zdaje przeciwko Algierowi uży te  będą. D o ­
świadczeni officerowie są tego zdania ,  że Algie r  od 
s t ro ny  uiorza bombardować nie można.
,— Dnia 12 pojmano kilka osób i za t r zymano w areszcie 
przez noc na odwachu , za to,  że podpiwszy sobie szam­
panem,  śpiewały hymn marsylski .

' WIADOMOŚCI N AUKOW E.
H om eri O dysseac R h a p so d ia e  s e x , q u ib u s  TJlyssis er- 
rordm  n a rra tio  abso lv itu r. I n  usurn tiro n u m , cum  no- 
tis  e t indices- g ra m m a tic a m  in p riru is  vocum  analysing  
a tq u e , ex p lic a tio n e m  exh ib e n tib u s , e d id i t  Josephus J e ­

żewski M osquae  1828,  8 . pp.  X. et 207.
M i ło  nam zai s t e  podawać  do powszechne j  w iadomo­

ści to świeże wydan i e  ważn ie jsze j  części O d y s s e i ,  albo-
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wiem j ak  s amego  wyd awc y  imię  z na j lepszej  s t r o n y  zna ­
jo m e ;  tak i tej samej  k s i ążki ,  w panującym u nas n i edo ­
s ta tku wydań  k l as sycznych  autorów,  do ich w yk ład an i a  
po  s zko ł a ch  u ż y t e k  zapewn iony,  j u ż  po w ie r z c h o w n y m  jej  
k s z a ł l e m  , j uż  też  p r zez  zwięzł e a po t r ze b ne  objaśnieni a 
t ex t u ,  u spodu  l ub  w doł ączonym na ko ń cu  s ł o w n i k u  za­
mi e szczone .

Doświadczen i e  pokaza ło ,  że oprócz  i n ny cb  wiclu wzg l ę ­
dów,  n a uk ę  j ę zyka  gr ecki ego,  na j l epie j  od  czytania  H o ­
m e r a  zaczynać.  W zwięzłych wyrazach  wymieni a  powody 
w p rzem owi e  wstępnej  ( p r a e m o n c u d a ) uczony wydawca,  
( na  s t r on ie  I  —  IV .)  p rzy t acza j ąc  k i l ka  zdań  uczonych ,  
z Rovhofa (polyhis tor i s  l i t t erar i i  Lib,  I I .  cap  9) .  Gesne ra ,  
T i e r s cha  (pp .  IV.  —  V I . ) ,  a kończ y  swó j  ws tęp ,  wiado ­
mośc i ą  o pobudkach  i pomocach  do nin i e j szego  wydania,  
( p p .  VII.  —  X. )

W ybó r  objętej  części  Odysse i ,  ba rdzo  t r afni e  uczyniony.  
Wiadomo,  że z r z ę du  poe tów ,  k tó r z y  opiewali  zda r zen i a  
czasu wojny T ro j ań sk i e j  ( cyklu  t r o j ańsk i ego )  , a m i an o ­
wicie powró t  boha t e rów  Gr eck i ch  z tej  wo jny ,  n a j z n a ­
ko mi t s zym  się o k a z a ł  H o m e r ,  w op iewaniu  powrotu Ulys- 
sesa k ról a J t aki .  T o  dz i e ł o  imieniowi  H om era  p r z y z n a ­
n e ,  od Ulyssesa , czyl i  O dysseusza , Odys seą  nazwano.  
Zbi er ano udzie lne  n i egdyś  części  lego p oe m a t u  , już  (o 
p rz ez  samego ba rda  Jońsk i ego  śp i ewane ,  już p r ze z  u m y ­
ś lnych śpi ewaków czyli R h a psodów  zachowane,  a te z ł o ­
ży ły  zamożną  całość,  j a k ą  t er az  pos i adamy  podz ie loną  na 
2 4  ksiąg czyli części  R h a p so d ij , maj ących  swoje  od g ł ó ­
wniejszej  t reści  nazwania,  od I ł hapsodow n iegdyś  wy my ś l o ­
ne ,  albo racze j  od g r a m m al y k ó w  nad ane ,  j ak  np.  Odysseos 
sch ed ia .— A fix  is eis F a ia k a s .--e is  odos p ro s  A lk in o o n ,  etc^_ 

W tej całości  ksiąg 2 4 , ledwie ksiąg dziewięć,V do XIII  ,opi-  
Sanie p od ró ży  zawiera ,  r es z t a  ob e jmu je  czynnośc i  Te le -  
m a k a  i zda rzen i a  na  wyspie  Jtace.  Chcąc t edy ogran iczyć 
ob ję tość  k s i ą ż k i ,  a ciąg r zeczy  zac ho w a ć , 'w yb ra ł  uczony 
wydawca z owych dziesięciu ks i ąg  sześć V. VI.  I X  — XII .  
na opisanie  samej  po d róży  p r zezn acz on ych ,  aż do 
p rzybyc i a  w k r a j n ę  Feaków:  zaczyniając od wstępu księgi  
p i e rwsze j  j a k o  osnowy nieoszacowanego p o e m a t u . ^  C z y ­
n imy  atoli tę uwagę,  że lubo się da ły  wyg odn ie  opuścić 
r ha psod i e  VII  i V I I I ,  z op i s an iem s t a roży tnych  
zwyczajów gościnności  w kra in i e  F eak ów ;  u król a  Alcy- 
nousa;  j ednak ż e  wyśmieni c i e  m ożn a  by ło  zos tawić,  dla c a ­
łości  wątku k s i ęgę X I I I ,  obe jmującą  pod róż  od Feaków 
do J taki .  Z d aw a ł  się nasz wydawca mieć  baczność  na to,  
iż w pop rzedza j ące j  pieśni  XI I ,  s am właśni e  Ulysses,  s k o ń ­
czy ł  opowiadać A lcynousowi ,  d łu g i e  pasmo p rzypadków 
i podróżnych  nieszczęść, iż to dope ł n i en i e  j ego podróży  jest  
na de r  k ró tk i e ,  spoko jn e  i n i eznaczne ,  a r ozpoczyna  s ze r eg  
nowych  dzi a ł ań  i zda r zeń  w Jtace.  W y p a d a ł o  więc ma ł ą  p r zy -  
namn ie j  wzmiankę  o tein uczynić ;  wszakże  u m i a ł  nasz  
wydawca  p r z e rwane  dwa miejsca powyże j  na str.  2  i 38 
zg rabn i e  poł ączyć  Lreściwemi swojemi  u w a g a m i . , /

Kiedyśmy śmiel i  myśl naszę  wy nu rzyć  wzgl ędem os no ­
wy części  w j eden  wątek spo jone j  , r adz ibyśmy  p rzezto  
zwróc ić  uwagę naszych fi lologów, na p o t r zeb ę  i po ży t ek  
c i ąg ł ego  s t aroży tnych  autorów czytania,  dla poznania  ich 
ducha i własności  j ę zyka  z pewnem p rzygo towan iem i n a ­
byc i em wielu wiadomości  po t r zeb n yc h  do f i lologicznego 
w y k ł a d u .  Ob ja śn i en ie  zaś wyrazów i wyk ład  g r a m m at y -  
c zny  , są do tego wszys tkiego kluczem.

T e x t  wcale czysty i pop ra wn y  z bardzo ma ł ą  g d z i e n i e ­
gdzie różni cą  od t ex tu  Wolfa.  No ty  i objaśnienia  p o t r z e ­

bni ej s zych  wyrazów,  do g r ammatycznego  w y k ła du  s ł u ż ą ­
ce,  u spodu t ex t u ,  ze wzo ro wą  oszczędnością  miejsca,  do 
poczynaj ących  zas tosowane,  zalecają się wyb ore m,  j a snośc i ą ,  
czystością  i t rafnością;  w wielu miejscach schol iami  w zb o ­
gacone.  Ob ja śn i en ie  zaś  wyrazów w d o ł ącz on ym  s ł o w n i ­
ku  ( I n d e x  pp .  131 do 20 7 )  po d ług  Li in eman  na u m i e ­
j ę t n i e  i p iękn i e  d o k o n a n e ,  j e s t  ba rdzo  po ży t e c z n e m  d o ­
p e ł n i e n i e m  ob j aśn i eń  w no t ach  , t ym  użyt eczn ie js ze ,  że  
zniewalając  u czn iów  do s zukan ia ,  nie pob ł aż a  op ie sza­
łości .

Zdaje  się nam j e d n a k ,  że w  objaśnieni ach u spo du  t e ­
x tu ,  b r a k u j e  wiele obj aśni eń  wyrazów ho ine ryczne j  m o ­
wie właśc iwych,  zwłaszcza  p rzyros tków'  i p a r t y k u ł ,  k tó r e  
tyle wdz i ęku  dodają ,  a w innych  j ę zy ka ch  p r a w ie  nie m o ­
gą być oddane.  Wiele też w łasności  dj ,deklu J o ń s k i e g o ,  
wymaga objaśnien ia ,  wicie i n n y c h  wzg lędów po t r zebu j e  
wzmianki ,  dla wykazani a  b ud ow y  mi ł e j  i p ro s te j  d a w n e -  
8 °  j ę z y k a  homeryczncgo .  “ W tern mie js cu  b i eg ł y  w j ę z y -  
ku  i s t a roży tnośc i  r e ce n ze n t ,  k i l ka  na obse r wac j ę  z a s ł u ­
gujących szczegó łów  wskazu je ,  k tó r ych  dla b r a k u  d r uk ów  
g reck i ch  z ż alem Gaze t a  Polska  umieścić  nie mog ła  , j akoż-  
ko lw iek  p r z e świadczona  j es t ,  że .filologom naszym,  i n i ł oby  
b y ło  t rafne pos t r zeż en i a  i r ó ż ne  f i lologów Wil eńsk ich zda ­
nia udziel ić.  Zamyka  r ec en z en t  uwagą:  że d r o b n e  s zcze­
g ó ły  w począ tku  p r z y n a j m n ie j  pow in n y  być pi lnie  powta ­
r zane:  w  dals zym ciągu mogą  być wyśmi en i c i e  zo s t awio ­
ne t roskl iwości  dba łyc h  naucżyci elów.

Ktoko lw iek  ok o ł o  komme n ta r zów fch od z i ł ,  do świadczył  
z apewne  iż pisać go do s t a rożytnego  k la s syka ,  j e s t  r z eczą  
wcale ż m u d n ą  i n i e ł a cn ą ,  t ym bardz i e j  k i ed y  się chce 
wiele powiedzieć,  a ma ło  miejsca zająć.  Oddać  należy 
spr awiedl iwość  wydawcy na sz em u ,  że  w swmich no t ach  
■ obj aśni en i ach  zac ho w a ł  r ó w n o w a g ę ,  i n t e r  liim iu iń  et 
p a r  urn.

Z j ed n eg o  j es zcze  względu los tćj k si ążk i  w Moskwie  
d ru ko w ane j ,  obchodzić  nas powini en .  Poświęcona  jest  c ie ­
n iom męża ,  k tó rego  pamięć  nie p r ze s tan i e  być  d rogą  ,dla 
Li twy  i tych wszys tkich  uczniów g łó wn e j  s zk o ł y  L i t ew­
ski ej  w Wilnie ,  k tó r z y  s ł uchal i  ku rsów j e g o ,  zasi lani b y ­
li i '3dą, pom ocą  i szczegó lną  tego m ęża  ku  uczącym się 
przychylnością . .  Uczucie wydawcy dla pamięc i  n i e o dż a ło ­
w an e j  tego męża ,  j e s t  uczuci em wszystkich jego współ -  
uczniów.  (*)

A le x a n d e r  B o h a th iew icz .

< * )  N ajlepszy  dowód uży teczności d z ie ła  tego i uczuć d la 
pam ięci profs. G roddeck, z jak iem i są  uczniow ie jego, je s t  szy b ­
kie ty ch  w y ją tk ó w  O dyssei rozejście  się. Z ty s iąc a  w M oskwie 
b itych  exeinp larzy  w przeciągu roku  już  praw ie  w szystk ie  wy­
przedane zo sta ły . W W arszaw ie je s t ich ty lk o  piąć. Z najdu ją  
się w' x iegarn i Z aw adzkiego i W ąckiego po cenie rub la  srebrne­
go jednego. ,

O neg da j  wyciągnięto z ko ł a  nas t ępuj ące  n u m e r a :  79.  61.  
31.  72. I I .  %

W IDO W ISK A W  STOLICY.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  Dz iś  w sali t o w a r zy s tw a  d o ­
b roczynności  daną  będz i e  kom ed ja :  Z a m ie s za n ie .
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